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Mgła w Lublinie
Raz się zdarzyło, że na Lublin spłynęła mgła niespotykana. Była tak gęsta, że ludzie
na siebie wpadali, nie widząc siebie z odległości, no, do dwóch metrów. To było i
zabawne,  i  trochę  takie  niewygodne.  A  niektórych  sprowokowało  do  napisania
piosenki na temat lubelskiej mgły. Podobno nawet radio lubelskie nadawało potem tę
piosenkę. Napisał ją jeden ze studentów historii sztuki najprawdopodobniej, związany
z teatrem akademickim. No i ta piosenka jakoś nam utkwiła w pamięci, przynajmniej
ja ją pamiętam do dzisiaj: „Płynie mgła nad Lublinem, srebrno-szara mgła. Ulicami
gdzieś płynie,  a  w niej  ty  i  ja.  Pan profesor  wybaczy to  spóźnienie nam, wszak
odległość  coś  znaczy,  ja  tak  szybko  szłam.  Eh,  ty  mgło,  czarodziejko,  świat
zamieniasz  w  bajki  świat,  serca  topisz,  choć  szaraś  i  zimna.  Pozostaniesz
wspomnieniem pośród mych studenckich lat, taka miła, lubelska, inna”. 
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